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Maturzyści Idą
L is t .  g e n .  F r a n c o

d o  m l o d z i e i y  a z k o l n a j
N u m er d z i  |szy  p ośw ięcam y

m łodym  m atu rzystom , k tórzy  obec  
n ie  op uszczają  m ury szk o ln e Na  
otr. 3-ej i 4 -ej zn a jd ą  jzereg  a r ty ­
ku łów , p isa n y ch  przez m atu rzy  m ane życzen ia  zw y c ięstw a , 
stó w  i  m atu rzystk i różn ych  szkó

śred n ich . J e a n o c z e śn i . n a  str . 
3-ej zau u eszczam y l i s t  gen . F ran  
co, w y sto so w a n y  do m łod zieży  poi 
sid ej z  podziękow aniem  za  oirzy

Jtedztenty uiześnit uzw&nili
mówili komuniści doFIonki

C o  z e z n a j ą  ś w i a d k o w i e  w  p t o c e s i e  in ż .  D o i i o s i y r i s K l e g c ?
sie jszy m  p rzesłu ch iw a n ie  św iad - św ia d ek  zezn a ł rów n ież  na  py* 
kow  osk arżen ia . ta n ie  adw . K u śn ierza , że  w  okre-

KRAKÓW , 25. 5. (te le fo n em  od 
sp ec ja ln eg o  w y sła n n ik a  „A BC ") 
P o zakończen iu  w y ja śn ień  osk ar­
żon ych  rozpoczęło  s ię  w  dniu  dzi-

Drugi dzieli pobytu ks. Kichała w stolicy
Po w izycie w  CIW F. królew icz rumuński

opuścił W arszawę
We w torek , w dru g .m  dniu po- c ie n ie m  u d ał s ię  na te teu y  C- I 

b ytu  w  VarŁŁawn» J . K  W. ks w  F ., gd zie  zw ied z ił lab oratoria ,
M ich a ł R u m uńsk i p rzybył do B el- sa le  g im n astyczn e, bo .sk a  oraz
.w ederu, g d z ie  z ło ży ł w ien iec  przy  
b ran y  w stę g ą  o oarw ach ru m u ń ­
sk ich .

Z B elw ed eru  k s. M ich a ł udał 
e ią  w raz  z  o to czen iem  do o fic e r ­
sk ieg o  ja c n t  Jdubu, sKąd o d jech a ł 
m otorów k ą n a  B ie ian y , g d z ie  od  
b yła  - ię  m a n ife s ta c ja  m łodzieży  
p o lsk ie j.

W c n w ili p rzyjad zu  J. &. W yro- 
k o śc i o rk iestra  KPW odegrała  
h ym n  n arod ow y ru m u ń sk i. Kom­
p a n ia  h onorow a h u fcó w  szk o ln ych  
**W sp rezen to w a ła  oroń . P o uro­
cz y sto śc i p o w ita n ia  J . K. W yso­
k o ść  p rzeszed ł przed  frontem  
Kompanji P W  i ju n ak ów  Po zda­
n iu  ran otru  przez  d ow ódcę bao­
n u , ch ór Junaków  od śp iew a ł hym n  
m łod zieży  ru m u ń sk iej „Tr.uolo- 
re" . P rzed  p rzyb yciem  na  teren  
obozu  w c fą g n ię to  na w ysoki maazt 
f la g ę  rum uńską i pclsicą J K. 
W ysok ość  zw ied z ił obóz, p rzyg lą ­
d a ją c  s ię  ćw iczen io m  i  popisom  
p o szczeg ó ln y ch  o d d z ia ’ów  PW 
m łod zieży . N a stęp n ie  ks. M ichał 
•wras z tow arzyszącym i m u osoba­
m i udał s ię  do obozu zw iązku  har 
eerstw n  p c lsk .eg o , m ieszczącego  
s ię  w  d a lszej częśc i lasku  B ie la ń ­
sk iego.

Z kolei ks. M ichał w raz z oto-

p rzyg ląd a ł s ię  lekcjom  szerm ier­
ki, boksu i lekk iej a tle ty k i.

Przed ks. M icnaiem  oabyła  się 
d efila d a  baonu h u fcó w  szkolnych , 
ju n ak ów  i ju n aczek , h arcerzy  i 
harcerek .

Po d e fila d z ie  dyrektor CIW F, 
płk. G ilew icz  podejm ow ał J . K. 
W ysokość ks, M ichała  ze św itą  
śn iad an iem  

K s, M ich a ł w y stęp o w a ł podczas 
d zis ie jszy ch  u roczysto śc i w  m u n ­
durze skautingu,

O godz. 15.45 n astęp ca  tronu  
rum uńsk iego  op u ścił W a isza w ę.

Jedna z ostatnich fotografii naj­
bogatszego człowieka świata, 
zmarłego na Florydzie J D. 

Rocfcefeliera.

Skazanie
bluźniercy

Przed warszawskim  Sądem A- 
pelacyjnym  stanął powtórnie ad­
wokat żyd dr. Józef L itauer o- 
skarżony o bluźnierstwo w  arty­
kule zamieszczonym w „W iado ­
mościach L iterack ich", a będący  
rzekomo tłumaczeniem pracy jed 
nego z pisarzy francuskich. Sąd 
Okręgowy skazał bluźniercę na  
rok więzienia. Sad Ape lacyjny  
wyrok Sądu Okręgowego Zatwier 
dzih

Prace kom̂yj parlamentarnych
Nowe podatki na rzecz m a s t

budzą wiele zasfrzezeft wśród posłów
W t w torek  przed  p o łu d n iem  od- 

oyio s ię  pod przew od n ictw em  po­
sła  Sw iatopełK  • M irskieg© p o sie ­
dzen ie  sejm ow ej k om isji skarbo­
w ej z  udziałem  w icem in istra  spr. 
w ew n ętrzn ych , p K orsaka N a po 
siedzen iu  tym  p o se ł B a łąd z zre fe ­
row ał rządow y projekt u sta w y  o 
tym czasow ym  u regu low an iu  f i ­
nansów  kom u n aln ych  i zg ło s ił do 
p rojektu  c a ły  szereg  popraw ek, 
bardzo d aleko idących .

P opraw ki te  b ęd ą  doręczone po  
słom  na p Smie, po czym  dy sk u sja  
ogólna n ad  projektem  odbędzie

s ię  n ie  jak poprzednio b yło  zam ie­
rzone 26, a le  dopiero 31 m aja.

Z w lokę tę  tłu m aczą  k on ieczn oś­
c ią  b liższego  zapoznania  s ię  z po- 
praw kom l. Is to tn ą  p rzyczyn ą  je d ­
nak  jes t, ja k  s ię  zd aje , n eg a ty w ­
ne stan ow isk o , jak ie  w ob ec pro­
jektu  Trądowego za jm u je  w ięk ­
szo ść  cz łon k ów  k om isji. Z apatry­
w an ia  te  p od zie la ją  rów n ież  i se ­
natorow ie. N a leży  dodać, że sek­
cja  sam orządow a K oła  R oln ików  
p o św ięc iła  te j sp raw ie  p o sied ze ­
n ie, na k tórym  p od n ies ion o  prze­
ciw ko u sta w ie  w ie le  zarzu tów .

N a  w stęp ie  rozpraw y oskarżony  
P łon k a  o św ia d czy ł, ż e  podczas po  
b ytu  w  w ięz ien iu  a resz to w a ń , ko­
m u n iśc i n a m a w ia li o sk arżon ych  
ao sk łaaan la  zezn ań  ob c ią ża ją ­
cy ch  inż. D ob oszyń sk iego , m ó­
w ią c , ż e  „będą w cześn ie j . dzw o  
n ili."  -

Św iadek kom isarz P . P . K róli 
k iew icz , k tóry  k iero w a ł od działem  
p o lic ji w  aKcji p o ć  Porębą zezn a ł, 
że cn c ia ł za sk oczyć  spotkaną gru  
pę lu d zi od  ty łu , c i jed n ak  spu- 
tstrzegłszy p o lic ję  o d d a li k ilkana  
śc ie  strza łów  i rozp oczęli u c iecz­
kę. W  cza sie  p rzeszu k iw an ie  tere  
nu zn a lezion o  ukrytego  w ży c ie  
oskarżonego  W lazło , a  w  ch ac ie  
ch łop sk iej za stan o  rann ego Pałkę- 
' Na m ie jscu  sta rc ia  pod Porębą  

p o iic ja  zn a la z ła  karabin, dw a b ag­
n ety , torbę sa n ita rn ą  i za p » sy  żyw  
ności:.

N a  żą d a n ie  adw . S typu łkow - 
sk iego  od czy tan e  zezn a n ia  św ia d ­
ka  z łoron e w  ś led z tw ie . O kazało  
s ię , że  w ó w cza s  kom . K ró lik ie ­
w ic z  ^eznał, ż e  s ły s z a ł d w a  do  
* rzęch  strza łó w , a  n ie  jak  obec­
nie, ż e  s ły sz a ł K ilkadziesiąt.

Ś w iadek  w y ja śn ia  ló w n ież , i e  
w m y śl o trzym an ych  rozkazów  
m ia ł p o lecen ie  za trzy m a n ia  od­
d z ia łu . N a p y ta n ie  obrońcy, 
stw ierd za , ze  p o lic ja  oddała  k il­
k a n a śc ie  s trza łó w .

N adk om isarz M arkiew icz, k tó ­
ry  k ierow ał dalszą ak cją  p o śc ig o ­
w ą w  okolicach  Z ubrzycy, s tw ier ­
dza, że  k rążyły  w ów czas w ie śc i, 
iż  inż. D ob oszyń sk i u ciek ł do 
C zech osłow acji, lub  też  p op ełm i 
sam ob ójstw o  n a  g ia n ie y . Jak  s ię  
okazało , D ob oszyń sk i, m im o, że  
b ył tak  b lisk o  g ran icy , na stron ę  
ezecką n ie  przeszed ł.

s ie  p am iętn ych  z a jść  krakow skich  
za jść  m y ślen ick ich , n a stro je  

k om u n istyczn e w  ty m  okręgu  by­
ły  zn aczn ie  s i ln ie js z e  n iz  o te c -  
m e. O rgan izacjam i k om u n istycz­
nym i k ierow a li p rzew ażn ie  żydzf.

S p o śió d  d a lszych  św iadków  
sąd p rzes łu ch a ł przodow nika T ur  
sk iego  oraz k ilku  p o lic jan tów , 
którzy  p .o w a d z ili d ochodzen ie w  
te j sp raw ie .

U r l o p y  z a  p a s e m . . .
N ie  należ}- przed  w yjazd en  z a ­

pom nieć o zap ren u m erow an iu  
A B C . Z g łoszen ia  te le fo n ic zn e  
8-18 3 3 . . .

L isto w n ie  A BC  W arszaw i A l- 
Jerozolim skie 121. P ten u m eta tn  
o so b iśc ie  W at sza  w a A l. Jerozolim ­
sk ie 3-e

Z ló iń  „ U l u u
W dniu 6 czerw ca  b. r., oaD ęćz’6 

s ię  w  W arszaw ie W aln y  Zjazd D e­
leg a tó w  M azow ieckiego Związku  
M łudzieży W iejsk ie j. N a  zjaźd zie  
tym  m a Dyć poza opraw am i orga­
n izacyjn ym i d ysp u iow an a  sp raw a  
dek laracji ideow ej ,-W ici".

F t u b o t n i K  s p ł o n ą t  ż y w c e m

p o d c z a s  p o ż a r u  f a b r y k i

W ŁOCŁAW EK, 25. 5. W czoraj 
w  południe wyDuchł pożar w  w ło ­
cławskiej fab ryce  farb  i lak ierów  
„N ob iles" . W  cza s ie  gotow an ia  
pokostu zajęły  s ię  lak iery  : itro  -  
celulozowe!, wyjątkowo ła tw op a l­
ne o własnościach wybuchowych

Gdyby pożar p rzed osta ł s ię  do 
sch ron ów  b eton ow ych , n a stą p ił­
by w yb u ch  o k a ta stro fa ln y ch  i na­
m iarach . A k cję  ra tow n iczą  pro­
w ad ziła  s tra ż  p rzy  pom ocy w oj­
ska i robotników . W  czasi e  akcj 
sp łon ą ł żyw cem  20-Ietnf robotnli 
Jan  B retea .

i ^ t k a  S t a l i n a
p o z o s t a j e  w  T y  f l i s i e

L O N D Y N , : 25 5. „ D a ily  Mail* m atka S ta lin a  zajm uje buduar hr.
zoprzecza p o g ło sce , jak a  ukazała  
s ię  n ied aw n o  w  p ra sie  a n g ie lsk ie j  
jakob y m atka S ta lin a  za o fiarow a  
n ie  1000 rubli n s  cerK iew zosta ła , 
z rozkazu syn a  w yd alon a  z Gru­
zji. W  is to c ie , w ed łu g  „ D a ily  
M ail" 7S -letn ia  m atka S ta lin a  
m ieszk a n a a a l w  T y ffis ie  w  b. pa­
łacu  nam iestn ik a . Tam  rów n ież  
zaw sze  za trzym uje s ię  S ta lin , i le ­
kroć —  co w io sn a  —  od w ied za  
m atkę.

„D aily M ail" p isze  d a lej, t e

N i e w y b r e d n y  cl w y t
W  numerze 20 „Myśli Naro­

dowej" z dn, 16 maja b. r, bu­
dzi zdziwienie artvkuł wstęp­
ny p. t. „Warto się zastano­
wić", którego autor wolał się 
ukryć za nic nie mówiącym 
podpisem „Eta". Autor stwier 
dza, że ruch narodowo - rady­
kalny, opuszczając Stronnic­
two Narodowe, mówił jedynie 
o dzielących go ze Stronnic­
twem róż licach taktycznych 
w stosunku do metod walki z 
systemem rządów w Pulsce, 
me głosił natomiast żadnych 
różnic ideologicznych, Dalej 
czytamy, że we wszelkich se­
cesjach ze Stronnictwa:

spor o metody pracy ruchu 
naroduwego okazywał się zwyklt 
tylno ormalnytn punktem uczepie­
nia, pozwalającym hucjatoi om czy 
ukrytym poza ich plecami właśc 
wym suflerom rozłam >w „garnąć 
większą ilość jednostek”.
Autor przemilczał dla wygo 

dy, że ruch narodowo - rady­
kalny zaczął swą działalność 
samodzielną nie od taktyki, 
ale właśnie od deklaracji pro­
gramowej z dnia 14 kwietnia 
1 9 3 4  r .

W  dalszym ciągu autor ar­
tykułu wykazuje, że rucli na­
rodowa - radykalny odstąpił 
od zasad narodowycn, przy­
czyni dla uzasadnienia sw ego 
twierdzenia posługuje się pro 
gramem ogłoszonym przez... 
Komitet Redakcyjny ,Ruchu 
Młodych", czyłi przez grupę 
secesjoniętów z ruchu narodo 
wo - radykalnego, która wy­

daje tygodnik „Falanga" i 
dziennik „Jutro", oraz miesię­
cznik „Ruch Młodych". Wśród 
14 nazwisk, podpisanych pod 
rzeczonym programem, nie 
ma przecież ani jednej z tych 
osób, które podpisały w r 
1934 deklarację programową 
ONR i jest jasne, że ruch na­
rodowo- radykalny za ten pro 
gram odpowiedzialności nie 
ponosi.

Autor artykułu nie może 
tłumaczyć się niewiedzą. Prze­
cież „W arszawski Dziennik Na 
rodowy" niedawno głosił, ze 
właśnie ta grupa „Ruchu Mło 
dych" — to najbliżsi sojuszni­
cy Stronnictwa na gruncie aka 
deraickim. Razem przeprowa­
dzali blokadę, razem na 
wspólnej liście przeciw człon­
kom Narodowych Związków 
Polskiej Młodzieży Radykal­
nej figurowali przy wyborach 
do Bratnich Pomocy. W  arty­
kule tymczasem czytamy:

„ N i e  w ie m y ,  c zy  w szyscy  
z w o le n n ic y  r u c h u  n a r o d o w o  - 
r a d y k a l n e g o  g o d z ą  się n a  ten  
p r o g r a m ,  c z y  o a p o w i a d a  on  
ic h  p r z e k o n a n i o m  i  id e o lo g i i .  
N i e  c h c e m y  b y n a j m n i e j  tego  
p r z e s ą d z a ć " .

To nie przeszŁadza autoro­
wi artjkułu po przeprowadze­
niu dowodu, że ten program 
„Ruchu Młodych" sprzeczny 
jest z nai jonalizmem i z kato­
licyzmem napisać w zakon- 
czeniu:

„ D r o g a  o d  o rg a n ic z n e g o  n a ­

c j o n a l i z m u  d o  m a t e r i a l n t y c z -  
n eg o ,  s o c ja l is ty c z n e g o  r a d y k a  
n ie m u  je s t  d a le k a .  B y  j ą  p r z e ­
być, t r z e b a  b y  to  p r z e k r o c z y ć  
p r z e p a ś ć  id e o lo g ic z n ą  D o k o ­
n a n ą  z o s ta ła  w  z a d z i w i a j ą c o  
k r ó t k i m  czas ie .  R z e c z  d o p r u w  
a y  g o d n a  z a s t a n o w ie n ia ,  j a k  
to s ię  s ta ło .  W ł a ś c i w i e  r u c h  
n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y  d z ie l i  
o d  „ f r o n t u  lu d o w e g o 1' i  od  
„ Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  D e m o ­
k r a t y c z n e j "  w y ł ą c z n i e  k w e s t ia  
ż y d o w s k a .  C z y  i  i a  p r z e g r o d a  
m i a ł a b y  b y ć  w  d a ls z y m  r o z ­
w o j u  p r z e k r o c z o n a ? "

Tak więc program secesjo- 
nistów i „sprzymierzeńców 
Stronnictwa" służy do odsą­
dzenia od czci i wiary ruchu 
narodowo* - radykalnego. Au 
tor artykułu tym niewybred­
nym chwytem zdradził taki 
brak rozeznania etycznego, że 
dla unaocznienia mu, jakich 
środków używa, pokażę mu 
próbkę, jakby wyglądało sto­
sowanie takich chwytów- do 
organizacji, do które,i należy. 
Poniższe zdania mają bvć tyl- 
ko plastycznym odwróconym 
przykładem stylu p „E a".

P. Zdzisław Stalli, znany ja­
ko jeden z kierowniczych po­
słów ruchu młodych Stronnic­
twa Narodowego, napisał w 
dn. 7 marca b. r. artykuł o 
młodzież)-, który zasługuje na 
rozpatrzenie.

N i e  w ie m y ,  czy  w s zyscy  z w o  bem, panie „Eta 
l e n n ic y  r u c h u  m ło d y c h  S t r o n  T a d m s

nicto>a N a r o d o w e g o  g o d z ą  się  
n a  te  p o g lą d y ,  c z y  o d p o w  a d a  
j ą  o n e  ic h  p r z e k o n a n i o m  i  
id e o lo g i i .  N i e  c h c e m y  tego b y ­
n a j m n i e j  p r z e s ą d z a ć .

P. Stahl pisze:
„Przecież dzisiejsze młodzie. gło­

si hasis patriotyczne i naiudowe. 
woła o silne państwo i naczelnym 
jej zawołaniem są Mowa Wieikr 
Polska i ,,-łaśnit w  imię tych haseł 
w imię tak nazwanego tdeałt mło­
dzież polska odwraca się ud rzecz) 
wisteści doby bieżącej Y, imię wiel­
kości i siły Polski odwrócor jest 
twarzą od pamięci Wielkiego Twór­
cy Armii Polskiej i Zwycięskiego 
W odze. vV imię hasia o siinym p - ń 
stwie nauczona jest me.iawidzić 
konstytucji kwietniowej które to sil­
ne państwo realizuje. V  imię jedno­
ści narodowej szkolona jest w  war- 
cholstwie... w  imię „wallu z żydo - 
masońskim światem XIX stulecia” 
szkolona jest metodami typowo ma­
sońskiego sekciarstwa i •.lanjnośct 
która partię wyrosi ponad f anstwc 
i państwu prztciwstawla”.
D r o g a  o a  o r g a n ic z n e g o  n a ­

c j o n a l i z m u  do  s a n a c y jn e g o  
k u l t u  p a ń s t w a  je s t  d a l e k a .  B y  
j ą  p r z e b y ć ,  t r z e b a  b y ło  p r z e ­
k r o c z y ć  p r z e p a ś ć  id e o lo g ic z ­
n ą .  D o k o n a n ą  z o s ta ła  w  z a d z i  
w i a j ą c o  k r ó t k i m  czasie .  R z e c z  
d o p r a w d y  g o d n a  z a s t a n o w ie ­
n ia ,  j a k  to  się s ta ło .  R u c h  m ło  
d y c h  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e ­
go d z ie l i  d z iś  o d  s a n a c j i  w y ł ą ­
c z n ie  k w e s t ia  ż y d o w s k a .  C z y  
i  l a  p r z e g r o d a  m i a ł a b y  b y ć  w  
d a ls z y m  r o z w o j u  p r z e k r o c z o ­
na?..

Dosłownie Pańskim sposo-

W oroncow oj - D aszkow oj W  po­
koju  je s t  w ie le  obrazów  św ię ty ch , 
i m atka S ta lin a  spędza  w ie le  cza­
su  na m od litw ie . S ta lin  od n osi s ię  
ćo  m arki z w ie lk im  szacun k iem  i  
n ie  w trąca  s ię  do je j sp raw  re lig ij  
n ych , tym bardziej, źe  m atka ni« 
gdy n ie  u k ryw eła  sw ej sym patii 
dla  cerk w i.

Gluziński

Z m ia n a  g r a n i c
4 województw

Senacka kom isja adm inistra­
cyjna przyjęła bez zmian rządowy  
projekt ustawy o zmianie granic  
czterech województw. N a  mocy, 
tej ustawy przyłączone m ają być  
do województwa pomorskiego z 
województwa poznańskiego Okrę­
gi bydgoski i inowrocławski, a z
województwa warszawskiego czte­
ry powiaty ; z  W łocławkiem . Do  

województwa warszawskiego przy­
dzielony bęozie z Pom orza ckręg  
działdowski, województwo poz­
nańskie otrzyma okręg kaliski W  
wyniku tych zmian, województwo  
pomorskie będzie powiększone 
p -aw ie  dwukrotnie, uszczuplone 
zostaną województwa poznańskie 
i warszawskie, najw ięcej zaś łódz­
kie

P . P .  l i n d b e r g h  •
malct drugiego syna
LONDYN. ’25 5. Mrs. Lindbergh, 

żuna słynnego lotnik? powiła w jeo- 
iiej z tutejszych Klinik syna. Według 
otrzymanych wiadomości, zarown° 
matki jak i dziecko czują się dobrze.

Urodzenie drugiego syna Lindber- 
gha trzymane jes? w  jaknajściślejszej 
Tajemnicy, prav dopodobnle aby u- 
sirzec słynnego lotnika p: zed natar­
czywością ciekawych i niebezpieczeń­
stwem ze strony porywaczy

Pani Lindbergh udaia się do kliniK,' 
w dniu 12 maja.

L y n c h  t r u p a
N O W Y  JORK, 25. 5. W czora j 

rano w  Ba inbridge w  stanie Ge­
orgii zatrzymano m urzyna W illy  
Reed, oskarżonego o zam ordowa  
nie dwuch kobiet W illy  Reed, któ 
*T  usiłował zbiec, został zastrzelo  
ny. Popołudniu tłum w targną ł do 
zakładu pog”zebowego, gdzie leża 
ly zwfok negra, które przywiąza  
no do samochodu i ciągnięto w o ­
koło „ednego z placów. A  następ 
nie soalono na stosie


